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SZANOWNE PANIE i PANOWIE! 


PO 


W tym dniu światecznym, miłym Фа nas wszystkich, jedna 
myśl smutna przebiega mój umysł; przypominam sobie mimo- 
woli i z niemałą goryczą, teu znakomity wiersz Dantego: 
« Non hu maggior dolore, che ricordarsi del tempo felice nella 
miseria», 

Serce mi się ściska w istocie jak sobie pomyslę i porównam 
stan nasz opłakany teraźniejszy z naszą przeswictna niegdyś 
przeszłością, której lo właśnie obchodzimy dzisiaj jedną z naj- 
chlubniejszych pamiątek. 

Imaginacja moja wyobraża sobie z łaiwością ten dzień błogi 
i daleki, w klorym nasza młoda a potężna królowa, ślicznej bo 
anielskiej urody, poświęca dla dobra Ojczyzny swe uczucia 
miłości i łączy się z nieznanym jej księciem. Ta niewiasta 
przedstawia się również śliczną jak nasza Polska, piękna, 
szlachelna i wspanialomyślna, dająca już na początku swego 
panowania niezrównany przykład poświęcenia się dla dobra 
ogólnego. 

Czyż niewyobrażacie sobie obok niej tej postaci wojownicze j 
rycerza Litewskicgo w pancerzu zlotolilym, którego helm żela- 
zny 1 poszezerbiony, świadczy о czynach jego bohaterskich. 

Sa oni lam, u stóp oltarza, w obliczu naszej królowej Matki 
Boskiej Częstochowskiej i olrzymuja błogoslawieństwo 4 slub 
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z rąk Arcybiskupa Krakowskiego, ustrojonego w bogate szaty, 
w obec licznego orszaku książąt i rycerzy Polskich i Litewskich. 

Jakaż lo była radość natenczas na całym obszarze dwóch 
tych państw rozległych; musiała to być radosć ogólna, serde- 
czna, prawdziwa, bo pochodząca z uczuć і sere wzajemnych 
dwóch narodów i zapowiadała świetną przyszłość i wielkie 
a długie szezęście zobopólne! 

I my zarówno dziś podziclamy z nimi też same wrażenia, 
i radzi jesteśmy obchodzić tę świetną dla nas pamiątkę — pa- 
miątkę zaślubin królowej Jadwigi z Jagiełła, bo te zaślubiny 
zwiastowały umie dwóch bratnich narodów. Ta Unia Litwy 
z Polską była wynikiem uczuć wzajemnych dwóch narodów, co 
poczuły jednocześnie potrzebę połaczenia się by walczyć wspól- 
nie przeciw Krzyżakom i Moskalom. 

Nie będę wchodził w szczegóły tego ważnego ze wszech miar 
faktu historycznego ; nasz znakomity pisarz i historyk Pan Wati- 
szewski, wkrótce do Was w tej kwestji przemówi. Ja wam zaś 
tylko pokrótce wspomnę jak nałeży nam na ten fakt się zapa- 
try wać. 

Wkrótce po ukoronowaniu się na króla Polskiego, Jagiełło 
wraz z Jadwigą przybył do Wilna i tam wezwał cały naród 
Litewski do przyjęcia Chrztu św., a następnie zwoławszy Sejm 
do Horodła, nadał jednakowe prawa i przywileje Litwinom 
i Polakom, urządził sejmy, położył pierwsze podstawy oświaty, 
i zaprzysiągł walkę prowadzić z Teutonami i Moskwicinami 
w obronie dwóch krajów ztaczonych. 

Nie można niepodziwiać wielkości przedsięwzięcia i genial- 
ności pomysła tego, со miał odlad zostać ojcem i opiekunem 
dwóch potężnych narodów, lego zbawcy i protektora tyłu milio- 
nów ludzi, który tak nagłe i tak szczęśliwie umiał połączyć le 
dwa kraje w jedną bratnią i nierozerwaną Unię. 

A slafo się lo właśnie w chwili, kiedy w całej Europie wal- 
czyły wszystkie narody, jeden przeciwko drugiemu, a żaden 
z шер nieamiał stworzyć jedności. 

W istocie, gdy przeniesiemy się myslą w te czasy, to mimo- 
wolnie musimy podziwiać wielkość naszych dwóch narodów że 
umiały zawiązać węzły bralerskie, wtenczas kiedy jednocześnie 
książęta Niemicecy darli się między sobą ustawicznie, kiedy 


Francja była zawojowana i prawie zniszczoną przez Anglię, 
kiedy Iliszpania wyniszczała wszystkie swe siły w wałce z Mau- 
rytanami, — wtenczas właśnie Polska daje Litwie Ghrześcija- 
nizm, wolność i opiekę przeciw najazdom Moskiewskim. 

Znikają wzajemne walki i niesnaski, a miłość bratnia i przy- 
jaeielskie przymierze zawarte w obec świata całego, świadczy 
co może naród wzajemnym poświęceniem i współną dobrą wo- 
Ja dla dobra ogólnego narodu, dla dobra Ojczyzny. 

Lecz jakżeż wielka jest różnica między tą świelną epoką 
а smutnemi czasy Lerazniejszemi. Upokorzeni i plascy książęla 
Brandebursey przychodzili do naszych krółów błagać o laskę 
i protekeję; dzisiaj ohydni despoei podnieśli swe głowy i pastwią 
się nad uciemiężonym narodem naszym, ufni że w tej chwili 
nic im oporu stawić nie może. 

Skoro się przeniesiemy pamięcią w przeszłość, to zobaczy- 
my, że juz w ХҮ! wieku Krzyżacy toż samo robili, tak samo 
postępowali w krajach zwyciężonych, jak dzisiaj zamierza po- 
słąpić rząd Pruski w Poznańskiem. Lelewel nam opowiada, że 
skoro Krzyżacy zawojowali ziemię Pomorska i Pruska, gdzie 
naród był czysto Litewski i Polski, natychmiast. zaczęli budować 
miasta i zamki i osadzać je Niemcami, zaprowadzajac wszędzie 
tryb niemiecki, a uciskając krajowców, zabraniając im mowy 
i religji narodowej, rabując ich dobra i zabierając nawet żony 
i córki. Ażeby się obronić od ucisków i prześladowań tych dra- 
pieznych mnichów, ludność cała utworzyła między sobą rodzaj 
związku czy bractwa pod nazwą Jnszezurezego, które się udało 
do króla Polskiego Kazimierza Jagiellończyka z prośbą о pomoc, 
Król nasz waleczny wytoczył wojnę Krzyżakom, bił on ich 
przez dwanaście lat i zmusił nareszcie do zawarcia lraktatu 
w Toruniu w roku 1464, mocą którego przyłączone zostały do 
korony Polskiej województwa: Pomorskie, Ghelminskie, Mal- 
borskie i księztwo Warmińskie. Po tym traktacie naród ua 
klęczkach spotykał króla, ich zbawcę, bo ujrzał się nareszcie 
wolnym i niepodległym, a Krzyżacy przysięgli zachowując К го 
lewiec, hold i podlegtose królowi Polskiemu. 

Krzyżacka krew złowroga odżyła nanowo w żyłach teraz- 
niejszych naszy ch ciemiężców. Ministrowie Niemieccy wierni tra- 
dycji Krzyżackiej, zamierzają wydziedziczyć na nowo cały 


naród Polski, zakupując w Poznańskiem ziemie Polskie, 1 odda- 
jac je na własność Niemcom, bo taki jest, jak oni powiadają 
interes kraju, czyli raczej interes nowożytnych Krzyżaków, tej 
rassy zlowrogiej eo dzierży w tej chwili w swych szponach na- 
szą biedną ludność. 125 miljonów franków rząd Pruski każe 
sobic wotować przez Izby, i te pieniądze zużywać ma na wy- 
dziedziczenie przymusowe naszych rodaków z ich dóbr. 

To też, moi Panowie, w naszej mocy, w mocy nas wszy- 
stkich, jest przeszkodzić Pruskim Landratom do dopięcia celu. 
Mowa salrapy Niemieckiego, tego Nerona nowożytnego, ma le 
wielką zaletę, że nas 4% rzega zawczasu jaki jesl ich zamiar i co 
mają robić. A więc my, Polacy, z naszej strony, łączmy sie 
wzajemnie, zbierajmy swe siły, zanicchajmy walki i niesnaski, 
и sawiasmy sojusz przyjazny jedni z drugimi, szlachta z rze- 
mieślnikami i chłopami, młodzież ze starymi, studenci z profeso- 
rami, sojusz patrjolyczny, unię narodową, i niech to będzie 
nowa Unia Jugiellońska. Celem tej Unii będzie bronienie inte- 
resów narodu naszego, bronienie religji, mowy, uczuć i micnia 
Polskiego, а wierzajcie mi Panowie. że Unii laktej nikt nie 
przemożc, ani miliony marek Bismarkowskich, ani dekreta 
despolyezne naszych ciemiezców. Tylko potrzeba wytrwać w tem 
postanowieniu, a zwycięziwo nasze jest niczawodne. Bo wiv- 
rzajcie mi, ста «Пу coby mogła zwalczyć i przemodz naród je- 
dnolity, со się składa więcej niż z 20!" milionów, a którego ha- 
slem jest. i będą zawsze: Ojczyzna, Wolność + Niepodległość, 

Popatrzcie na Ilistorję narodów i powiedzcie mi, jakikolwick 
naród miał większą 1 świelniejszą przeszłość jak Połacy: postan- 
nielwo cywilizacyjne, którego zadaniem ciągłym i ustawicznym 
było walczyć przeciwko despolyzmowi i w obronie idei moral- 
ności i Chrześcijanizmu. Stefan Batory bije po kilkakróć Iwana 
Groźnego i karze go za okrucieństwa moskiewskie. Jan Sobieski 
uwalnia Wieden i Europe od Turków. A ileż to idei wolności 
i moralności zawolowane były przez Sejm i Izby Polskie! Nauki, 
szluki piękne, handel i przemysł, zawsze świelnie staly w Pol- 
sce, dzięki liberalności i równouprawnieniu wszystkich religji, 
со z unieszkiwały kraje Polskie, 

Nasz Kopernik znakomity, ca sie w Toruniu urodził, z Miko- 
taja oby watela Krakowskiego, a nie z Niemca, jak chca Niemcy 
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przekonać, za panowania Kazimierza Jagiellonezyka: po ukon- 
czeniu nauk w Bononii wezwany byt na Profesora Matematyki 
do Rzymu, później w Padwie dostał stopień doktora, a naste- 
pnie udał się do Krakowskiej Akademji, gdzie został wczwany. 
On to stworzył cały system astronomiczny o ruchu ciał niebie- 
skich; Goski, za Zygmunta-Augusta, astronom z Poznania 
i lekarz przesławny, przyjęty był w 1571 roku w poczet patry- 
cjuszów weneckich. — Johston w 1634 roku zostaje profesorem 
Filozofji w Dewentu, uniwersytecie w Iollandji. Michal Sedzi- 
мој, co za Zygmunta-A ugusta byt pierwszym i najsławniejszym 
chemikiem na cala Europe. A Kochanowski, Dlugosz, Stryj- 
kowski, Jundzill, a nasi Sniadeccy, Gzarloryski, Mickiewicz, 
Niemcewicz, Lelewel i tysiące innych со zajęli tak przeważne 
stanowisko w świecie naukowym, i co tyle się przyczynili do 
poslepu cywilizacji i wolności świata całego. 

Narod taki, co ma lak świetną przeszłość, a któren się tyle 
przyczynił dla dobra ludzkości, zginąć nie może, bo wielkie 
idee moralne i socjalne. nieumieraja. Ghrzeseijanizm zwyciężył 
stary i polężny Rzym; Włochy odzyskując swą niepodległość 
pokazały światu całemu : że nie sita materjalna, ale moe mo- 
ralna i prawo prędzej czy później musi tryumfować. Dans 
Cavenir се west point la force qui primera le droit, comme Fadmet 
Fautocrale allemand, mais c'est le droit et la Justice qui tot ou 
tard triompheront. 

Przed ерла zawczwałem Was do Znił nowej. ktorej dałem 
nazwę Jaytellońskiej. Ażeby ta unia była skuleczną i trwala. 
potrzeba odrzucić na stronę wszelkie walki i niesnaski domowe: 
pracujmy wszyscy wzajemnie i ustawicznie dla dobra narodo- 
wego. Ша naszej Ojczyzny; powiedzmy sobie, że złym jest Pu- 
lakiem każdy, со niesie i rozpościera niesnaski domowe: złym 
jest Połakiem len, co występuje przeciwko naszym Panom, co 
pomimo swych wad, (a kto ich niema), zachowują zawsze uczu- 
cie polskie. | 

Krew mi do głowy nderza i serce się kraje jak słyszę, dzis, 
w obec prześladowań księży Polskich na ziemi Polskiej, w Lu 
belskiem, że ezese młodzieży Polskiej powstaje przeciwko 
religijnym usposobicniom tej lub owej klassy naszego społe- 
czeństwa, 
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Czyscic wy, mlodzi obywatela, pomysleli do jakich następstw 
wasze rezonowanie może doprowadzić? 

Wszak do tych samych cclów, do zniszczenia religji katoli- 
ckic] w naszym kraju dążą Niemcy i Moskale, a wy byście im 
chcieli do tego dopomagać? Pamiętajcie, że nasz kraj, więcej 
powiem, że wszystkie narody co żyją i dbają o niepodległość, 
są 1 muszą być religijnymi. Bez religji піста familji, niema 
Ojczyzny i nie może być dla nas zbawienia. 

Trudno nic рус przerażonym widząc te ustawiczne przesla- 
dowania, na jakie nasz kraj w dwóch zaborach, Pruskim i Ro- 
syjskim, jest narażony. A jakaż jest tego przyczyna? Zkąd te 
wszystkie nieszczęścia pochodzą, nieszczęścia jakich inne na- 
rody od czasów Hunnów i Tatarów niedoznawały? 

« Malheur — powiedział Le Sage — ^ Phomme arrive у, 
Biada, powiem ja, tym narodom, co doszły do celu i potęgi! 
Naszą droga Polska dopięla była już cclu, doszła do potęgi 
i sławy. a jakim sposobem ona upadla tak nizko? Być może, że 
przyczyną lego nieszczęśliwego upadku, jest prawo ogólne lu- 
dzi, że człowiek czy naród, co używa wielkiego szczęścia 
i dobrobytu, mało pomału niewieścieje i psuje się, zapominając 
zkąd pochodzi ten jego dobrobyt i gdzie jest główna podstawa 
tego powodzenia. 

Nasze powodzenie, nasze szczęście, zależy od nas samych, 
naszego charakteru, naszej moralności, od naszej wiary w Boga 
i w jego święte przepisy. To też mam wiarę w naszą przyszłość, 
w nasze odrodzenie, bo nasza wolność jest zapisana w wyrokach 
sprawiedliwości narodów, bo nasza niepodległość jest warun- 
kiem jedynym spokoju Europy i prawdziwego ustalenia i upra- 
wnienia cywilizacji nowoczesnej. 

Smutno jest pomyśleć że tak wielka otehłań oddziela nas od 
tych czasów wesołych, od tej epoki, której pamiątkę obcho- 
dzimy, — Tntaj, wszystko przeraża: smutek, przestrach, obawa, 
niewola, bicda, tulactwo. Jak starożytni męczennicy, nasi bra- 
cia nie mają. kawałka ziemi gdzicby mogli odpocząć, i błąkają 
się od kraju do kraju, od miasta do miasta, od wsi do wsi, że- 
brząc o kawałek chleba dla siebie, dla żon i dla swych dziatek. 
Szczęśliwi, jeżeli gdzie znajdą pracę i zarobek. Na szczęście, my 
Polacy znaleźliśmy na naszej drodze naród przyjazny, szlache- 


tny i prawdziwie moralnv, któren zrozumiał swoją missje 
cywilizacyjną i któren dał przytułek juz kilka nowym emigra- 
cjom naszym. To tez wdzięczność nasza dla szlachetnej Francji 
będzie zawsze bez granic i wykrzyknijmy dzisiaj: Niech żyje 
wielka i szlachetna Francja! Vive la France? 

Ale nasz pobyt na ziemi obcej nie może trwać długie wieki; 
nie, bynajmniej. Niech nasi ciemiężcy i tyrani wypędzają nas 
z naszych ziem i posiadlości, my prędzej czy później wrócimy 
do naszych siedzib, na ziemię ojczystą. Ziemia ma swe wnętrz- 
ności, ma serce i swoje poczucia; le wnętrzności wzburzą się 
i wyrzucą ze swego łona tych synów Leutonskich, co nie sa jej 
synami. Wyrzuci опа ze swego łona tę rasę ohydna, klóra nie 
może przynieść krajowi nic innego jak zarazę, krew, łzy i zni- 
szczenie. 

Ta święla ziemia przestanie wydawać obfite żniwa, jej 
piersi wyschną raczej, aniżeliby miały karmić prześladowców 
kraju, religji i ludzkości całej. 

My zaś, ze swej strony, nie traćmy nadziei, pracujmy wszy- 
scy na swem stanowisku i przygolowujmy się powoli do naszego 
odrodzenia. Być może, że kiedyś nasz naród będzie znowu 
wielkim i potężnym, i że stając na granicy świata cywilizowa- 
nego, dostanie on od łacińskich rass missje, by nieść cywiliza- 
cję i rozprzestrzeniać zasady moralne pomiędzy hordami barba- 
rzyńskiemi : leutońskiemi i latarskiemi; a wlenczas pokażemy 
im, że umiemy płacić dobrem za złe, wolnością za uciemiężcnie, 
światłością i moralnością za bezprawia i wygnania. 

Nasza missja będzie wielka i szłachelna. jeżeli będziemy mo- 
gli przerobić te rassy zdemoralizowane, których krew zatruta 
przytępiła umysł, a w których złośliwość i okrucieńslwo zwie- 
rzęce, wrodzonc, przygnębiło serce i wyzuło ich ze wszystkiego 
co jest dobre i szlachelne. 

Być może że len dzień naszego odrodzenia nie jest (ак bar- 
dzo daleki, wszak patrzcie, jak są dziwne zrządzenia Opatrzno- 
ści. Nasza biedna Polska, eo zaledwo oddychała zamknięta 
w więzieniach Pruskich i Sybirskich, nagle ocknęła się ze snu 
i słucha. Cóż słyszy? Kiedy prawie wszyscy o niej juź byli 
zapomnieli, otóż nagle caly świat zaczął o niej przemawiać, 
cala prasa Europejska wzywa Фа nas lilości przed areopagiem 
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Europejskim. Bo oburzenie niema granic w obec tvch nikcze- 
msych prześladowań lego nowożytnego Nerona. 

Zewszad się głosy odzywają do naszej pięknej Matki-Ojczy- 
zny, do naszej cudnej Polski, do której my jej wierne dzieci 
nie możemy przemawiać jak na klęczkach, a z pokorą 1 uwiel- 
bieniem. 

Słuchajcie, bracia moi, czyż niesłyszycie że la Polska nas 
wzywa do pracy ciąglej i ustawicznej. To też nie lraccie chwili, 
a czynami, poświęceniem się do nauki. do sztuk pięknych, do 
rzemiosł, wszędzie gdzie jesteście i jak możecie, pokazujcie że 
Polakami jesteście i Polakami na zawsze zostaniecie. 

A przyjdzie chwila, iż narody cywilizowane świata całego, 
skojarza się, razem zlacza swe sily, i pójdą jak na krzyżowe 
średniowieczne wojny, walczyć za wolność, za niepodległość 
naszą, bo nasza sprawa, sprawa Polski. jest-lo dziś najpięk- 
niejsza i najszłachelniejsza, bo jest sprawa wolności, cywilizacji 
i moralności wszystkich narodów. Od rozwiazania jej zależy 
postep calej Indzkosei, spokój i dobrobyt Europy. 
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Paryż. — Drukarnia S. NIECIUŃSKIEGO, wien de la Parcheminerie, 18. 
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